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Pentagram

Ten numer Pentagramu poświęciliśmy tematowi Alche-

mii. Z upływem czasu wokół pojęcia „alchemia” pojawiło 

się wiele niejasności, sprzecznych opinii i niepotwier-

dzonych faktów.

Pierwotna Alchemia nie miała nic wspólnego z ekspery-

mentowaniem. Jej punkt wyjścia i droga postępowania 

są całkowicie proste i jasne. Jednakże ta jednoznacz-

ność pojawia się dopiero wtedy, kiedy znikają ciemne 

motywy osobowości, a człowiek wyzbywa się swej ego-

centrycznej jaźni. 

Prawdziwa Alchemia jako boskie działanie przemienia 

ołów nierzeczywistości w złoto Ducha. Człowiek żyje 

w materii i z materii, i z tego powodu jego samoutwier-

dzające myśli i uczucia są materialnej natury i o niskiej 

wibracji, a pole jego osobowości jest podobne do oło-

wiu. Alchemia jako boska siła Miłości jest siłą pochodzącą 

z Wieczności, która działa w świecie czasu. Swym wielkim 

żarem przetapia ona nierzeczywistość w Rzeczywistość. 

Zebraliśmy w tym numerze artykuły, które próbują spro-

stować nieprawdziwe i obiegowe przekonania dotyczące 

alchemii, a przedstawione w drugiej części numeru trzy 

przemowy konferencyjne szczegółowo omawiają  alche-

miczny proces zachodzący w systemie człowieka.

Okładka:
Alchemik pracuje nad połączeniem Ducha i duszy.
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czytelników. Otrzymamy wtedy piękny podarunek: 

ujrzymy ludzi, kosmos, wszechświat i wszystko, co 

się w nim mieści, połączone ze sobą tymi samymi 

prawami i współzależnościami. Zdamy sobie sprawę 

z tego, że nie chodzi tylko o zrozumienie zewnętrz-

nej formy wszystkiego. Ukierunkujemy się na to, co 

istotne, czyli na procesy, działania w tym wszystkim, 

stawanie się i przemiany wszelkiego stworzenia na 

wszystkich poziomach egzystencji. Dojdziemy do 

wielkiego aksjomatu filozofii hermetycznej: Jak na 

górze, tak na dole. Rozwój i stawanie się kosmosu 

i człowieka (mikrokosmosu) są nierozłączne. Odkry-

jemy siebie jako żywą część boskiego stworzenia.

STWARZANIE PRZEZ OGIEŃ I WODĘ

Tutaj spotyka się religia z alchemią. Religie monote-

istyczne, które są obecnie wiodące w większej części 

świata, wychodzą z założenia, że jedyny i wieczny 

Bóg, z którego wyłoniły się niebo i ziemia, stworzył 

człowieka i wszystkie inne stworzenia. W biblijnej 

historii stworzenia (Genesis, rozdział 1) przedsta-

wione są pierwotne wody, nad powierzchnią któ-

rych unosi się boski Duch. Poprzez stworzenie świa-

tła i oddzielenie go od ciemności oraz wydzielenie 

wody, stworzony zostaje świat z podstawowym 

podziałem na niebo i ziemię. Człowiek, który został 

stworzony na „obraz Boga”, jest kobietą i mężczy-

zną w jednym.

Ta historia stworzenia zawiera niezwykle ważną, 

podstawową ideę, którą da się zrozumieć tylko 

w sposób abstrakcyjny. Jeśli jedyny Bóg objawia 

się poprzez pomyślenie siebie, poprzez stworzenie 

swojego własnego obrazu, z jednego nieuchron-

nie powstaje dwóch. Istnieje więc Bóg ukryty oraz 

Rozkwit alchemii przypadł na czasy, kiedy ludzie 

mieli jeszcze zupełnie inny pogląd na świat i ludz-

kość – na ostatnie wieki przedchrześcijańskie aż 

do późnego średniowiecza czyli początku czasów 

nowożytnych. W następnych wiekach alchemia nie 

była już uznawana za naukę przemiany lub transfi-

guracji. Ta pierwotnie wewnętrzna wiedza o oczysz-

czeniu i przemianie tego, co niższe, w to, co wyż-

sze, z czasem doprowadziła do powstania chemii. 

Nauka ta również zajmuje się destylowaniem sub-

stancji z natury, jednakże nie jest w stanie otwo-

rzyć człowiekowi królewskiej drogi transfiguracji. 

Pierwotne nauki, do których należy też alchemia, 

staną się dla nas ponownie dostępne, o ile stwo-

rzymy odpowiedni fundament, właściwą podstawę. 

Jest nią zupełnie nowe uduchowienie w harmonii 

z wszechświatem, którym kieruje zasada nie czy-

nienia szkód ani bliźnim, ani planecie, a zawsze ma 

na uwadze dobro innych. Teraz, kiedy osiągnęliśmy 

apogeum rozwoju w materii i konieczne jest zwró-

cenie się do wewnątrz, być może stanie się możliwe 

ponowne zrozumienie dawnego języka alchemii.

POŁĄCZENIE W ŻYWEJ WIĘZI

Najpierw musimy zdobyć się na odwagę i zanurzyć 

się w bogactwo obrazów i opisów zawartych w tych 

tekstach. Powinniśmy odrzucić przy tym naszą skłon-

ność do myślenia kategorycznego i liniowego. Spró-

bujmy nie postrzegać sprzeczności w tych tekstach 

jako przeszkody lub zaprzeczenia prawdzie, a kiedy 

uda się nam rozwinąć takie podejście, to oprócz 

rozumu uaktywni się również wewnętrzne pojmo-

wanie. Nagle objawią się nam głębsze znaczenia, na 

które autorzy tych tekstów chcieli zwrócić uwagę 

W Powszechnej Nauce można odnaleźć wskazówki dotyczące tego, że alchemia w dawnych czasach 

i kulturach była sztuką i nauką przemiany i uwolnienia. Wysiłki średniowiecznych arabskich i euro-

pejskich badaczy zmierzające do odnalezienia lub stworzenia klucza do tej zapomnianej wiedzy, słu-

żyły przede wszystkim wewnętrznemu procesowi. Niektóre z ich najpiękniejszych świadectw zacho-

wały się jako teksty.

Ogień i woda w Alchemii
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wynika biblijny upadek, wygnanie z raju. Gnostycy 

mówili o upadku człowieka w ciemność. Wąż skusił 

Ewę, aby zjadła z drzewa poznania dobra i zła. Przez 

stulecia nauczani byliśmy myśleć o tym zachowaniu 

jako o grzesznym, ale być może czujemy, że przy-

powieść ta wyraża naszą niekompletność, nasz stan 

poza upragnioną jednością i doskonałością.

Wydarzenia opisane w Księdze Rodzaju można 

rozumieć też bez moralnej oceny. Człowiek, dwu-

-jednia podobna Bogu, wkracza w nową fazę roz-

woju – przejście od jedności w dualność, w celu 

zdobycia wiedzy, a następnie świadomy i dobro-

wolny powrót. Tu wkracza alchemia. Niezliczone 

obrazy i historie opowiadają o mężczyźnie i kobie-

cie na różnych etapach ich ponownego połączenia. 

Wskazują na te same elementy: ogień i wodę, siarkę 

i rtęć, Słońce i Księżyc.

W starożytności i w średniowieczu uczeni byli jeszcze 

ludźmi o uniwersalnej wiedzy, specjalizowali się 

w wielu dyscyplinach, a nie tylko w jednej, jak to 

ma miejsce dzisiaj. Wielkie, przełomowe odkrycia 

dokonywane były przez ludzi, którzy – posługując 

się językiem współczesnym – reprezentowali jed-

nocześnie nauki przyrodnicze oraz duchowe. Byli 

astronomami, matematykami (al)chemikami i filo-

zofami w jednej osobie. Wiedza przyrodnicza nie 

istniała bez wiedzy duchowej. Wszystko postrzegano 

i wszystkiego uczono się w szerszym kontekście. Kto 

przenikał w głąb natury, otrzymywał też wgląd we 

własną duszę. Uświadamiał sobie, że człowiek jest 

połączony z naturą i rozwijał wiedzę o tym, jak tę 

naturę przezwyciężyć. 

Współczesny człowiek często pogardza średnio-

wiecznym „zacofaniem”, uważając swoje myślenie 

za wolne i niezależne. Jednak obecnie często bra-

kuje uniwersalnego punktu wyjścia, który posia-

dali dawni uczeni. Dzisiejsza wiedza jest często 

tylko sumą odrębnych części. Tymczasem w alche-

mii i przekazanych naukach gnostyków i filozo-

fów hermetycznych jest ona powstałym z intuicji 

myśleniem, które jest połączone z wszechświatem 

objawienie Boga, Stwórca i stworzenie, aktywny 

i pasywny. Symbolika ognia (Ducha) i wody (mate-

rii) jest podstawą w alchemii. Ale „dwa” nie jest 

oddzielone od Boga, ponieważ z niego powstało. 

W związku z tym zawiera w sobie przeciwieństwa, 

dwa aspekty w jednym: męski i żeński, twórczy 

i przyjmujący, ognisty i wodny.

Dopiero w drugiej historii stworzenia (Księga Rodzaju, 

rozdział drugi) mężczyzna i kobieta zostają od sie-

bie oddzieleni, w taki sposób, że kobieta zostaje 

stworzona z żebra mężczyzny. Z tego oddzielenia 

Ukrzyżowany wąż, Merkuriusz został pokonany (patrz 
strona 20). Na pierwszym planie widać zwiędły kwiat, 
podczas gdy na młodym drzewie wyrastają nowe gałę-
zie. Abraham Eleazar (pseudonim), Uraltes chymisches 
Werck, 1735.
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pojawił, Nieskończony (Ejn Sof kabalistów) był cał-

kowicie ukryty i nie rozprzestrzeniał światła. W ten 

sposób dzięki boskiemu aktowi stworzenia  prze-

mieniło się w . Wobec tego kiedy Bóg w biblijnej 

Księdze Rodzaju mówi „Niech stanie się światłość”, 

oznacza to, że Duch, Ogień, pierwotna woda „roz-

pala się”. Rozpalona woda jest wodą duchową albo 

świetlistą. W ten sposób powstają praformy, z któ-

rych ostatecznie rozwija się cały wszechświat.

 MERKURY I SIARKA W PORZĄDKU 
DUALNOŚCI

Kiedy z materia prima powstaje zróżnicowana, roz-

palona przez ogień forma, jest w niej zakotwiczona 

podwójna natura ognisto-wodna lub męsko-żeń-

ska. To, co jeszcze nie zróżnicowane , przyjmu-

jące, pasywne, podporządkowane, żeńskie, chaos, 

połączyło się z tym, co stwórcze, aktywne, domi-

nujące, męskie – wyrażone przez punkt •, tworząc 

żywy porządek (kosmos) .

W wyniku działania aktywnej zasady ognia na wodną 

pramaterię powstaje człowiek jako obraz Boga, jako 

mikrokosmos, w którym to, co męskie, jest jesz-

cze zjednoczone z tym, co żeńskie. Dopiero przez 

„upadek” w dualizm te dwie zasady podzieliły się, 

co wyraża świat, w którym żyjemy. Alchemia wska-

zuje na różnicę pomiędzy pierwotnym, zapalonym 

Merkurym a niższym Merkurym naszego poziomu 

bytu za pomocą dwóch różnych symboli.

Ogólnie znany symbol Merkurego zbudowany jest, 

patrząc od dołu do góry, przez krzyż czterech żywio-

łów +, na którym umieszczone jest koło , a na 

jego szczycie – półksiężyc. Istnieje jednak symbol 

Merkurego, w którym na górze zamiast półksiężyca 

umieszczone są baranie rogi. Baran jest pradawnym 

symbolem męskiej, aktywnej stwórczej siły ognio-

wej. Kiedy pojawia się on w symbolu Merkurego, 

i świadomą Boską Duszą. Wszystkie pojęcia tej wie-

dzy mają wewnętrzne życie, które wytwarza rezo-

nans, kiedy się ich używa. W ten sposób rezonują 

one również w człowieku.

Obecnie wiele pojęć religijnych i filozoficznych jest 

skrystalizowanych. Ale ten, kto odważy się otwo-

rzyć swoje myślenie na powszechne zrozumienie 

(także i dawniej niewielu miało tę odwagę), może 

korzystać z bogatego dziedzictwa pozostawionych 

pism, w których dawna, ponadczasowa wiedza 

została wyrażona w różnych „językach”, na przykład 

w języku religii, filozofii czy alchemii. „Powszechne 

zrozumienie” oznacza, że możliwe jest przełożenie 

myśli alchemicznej na język filozofii hermetycznej 

lub religii, i odwrotnie. Jeżeli przełożymy biblijną 

historię stworzenia na język alchemii, wyłoni się 

następujący obraz: 

Pramateria, materia prima, z której pochodzą wszyst-

kie wszechświaty, jest „wszystkim” czyli ,chaosem 

jako niezróżnicowaną możliwością. To „wszystko” 

przedstawiane jest również jako jajo, ponieważ 

w niezróżnicowanej formie zawiera się możliwość 

wszelkiego rozwoju i stwarzania. Śpi ono w głębi każ-

dej istoty i rozwija się w chaotycznej wielości rzeczy 

i kształtów, obecnych tutaj w czasie i przestrzeni. 

Materia prima jest przyjmującą zasadą, „wodą” roz-

palaną przez boski ogień Ducha i dzięki temu nabie-

rającą kształtu. Jej symbolem jest .

Woda ta nazywana jest „tajemniczą wodą”, „wodą 

życia” lub „wieczną wodą” i odpowiada alchemicz-

nej rtęci (merkuriuszowi). Dlatego mówi się o „mer-

kurialnej wodzie”, z której wszystko jest złożone. 

W związku z tym symbol  jest początkiem i koń-

cem alchemicznej przemiany.

Słynny alchemik i obrońca Braterstwa Różokrzyża, 

Robert Fludd (1574-1637), wyraził to w następu-

jący sposób: 

Kiedy Ukryty chciał się objawić, zaczął ukazywać naj-

pierw świecący punkt. Zanim ten świecący punkt się 
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alchemicy rozróżniają dwa stany: wodę zamrożoną 

i wodę ciekłą. Woda w stanie ciekłym symbolizuje 

panowanie Księżyca, zmienność i stawanie się, czyli 

niższego Merkurego. Natura, w której żyjemy, daje 

się wyjaśnić działaniem wody w stanie ciekłym. 

Siły Księżyca określają przede wszystkim wpływy, 

pod jakimi się znajdujemy. W przemianie alche-

micznej siła ta używana jest do procesu rozpusz-

czania (solve). Z kolei woda zamrożona wskazuje 

na ustalone działanie siarki lub Słońca i umożliwia 

alchemicy wskazują na pierwotną, ognisto-wodną 

siłę Merkurego, boskie praobjawienie.

Półksiężyc natomiast wskazuje na Merkurego po 

oddzieleniu, czyli na stan, w jakim występuje on 

w naszym kosmicznym ładzie dualności. Księżyc, 

zawarty symbolicznie w znaku Merkurego, przyj-

muje światło słoneczne i odbija je, czyli kieruje on 

ziemskim życiem. Jest też utożsamiany ze „srebrną 

wodą”, podczas gdy Słońce odpowiada ognistemu 

złotu. W mistyce Księżyc nazywany jest kochankiem 

Słońca, co wskazuje na to, że dusza człowieka musi 

być czystym zwierciadłem Ducha, aby mogło dojść 

do połączenia między nimi. Wzniesienie duszy do 

Boga, a więc alchemiczna przemiana nieczystego 

metalu w czyste złoto, może mieć miejsce tylko 

wtedy, kiedy przyjmująca woda i ożywiający ogień 

są czyste.

Alchemik musi opanować wodę i ogień, rtęć i siarkę, 

ponieważ działają one tylko w odpowiednich propor-

cjach. Kluczowe jest również symboliczne przedsta-

wienie siarki, czyli zasady ognia. Znak siarki w ładzie 

dualności to krzyż czterech żywiołów +, na którym 

umieszczony jest skierowany w górę trójkąt  – 

znak ognia.

Czysta siarka pierwotnego boskiego objawienia 

była przez alchemików oznaczana rozgałęzionym 

symbolem baranich rogów ♈. Ta wyższa siarka jest 

tak zwaną niepalną siarką lub też siarką duchową. 

WODA ZAMROŻONA I WODA CIEKŁA

Podobnie jak w wielu religiach, w swym jądrze alche-

mia wychodzi z założenia, że dzisiejszy człowiek nie 

jest już pierwotną czystą dwu-jednią . Nie zaj-

muje się ona odpowiedzią na pytanie, dlaczego tak 

jest, ale bada drogę wyjścia człowieka z dualizmu do 

zjednoczenia przeciwieństw. Aby wyrazić, że w dual-

nym życiu zawsze górę bierze któryś z biegunów, 
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mianę człowieka naturalnego, ale że wszystko, co 

potrzebne jest do zrealizowania procesu zjednocze-

nia przeciwieństw, jest ukryte w ludzkiej naturze. 

Musi ona zostać przemieniona zgodnie z regułami 

sztuki, tak że ołów śmiertelnej natury przemieniony 

zostanie w złoto Ducha. Kiedy osiągnie się stan, 

w którym „natura opanowuje naturę”,  przemieni 

się w , istotę ognisto-wodną, w której rozpalona 

woda duszy jednoczy materię i Ducha.

łączenie (coagula), „podobnie do działania zimy tak 

mroźnej, że woda zamienia się w lód”, jak to opisał 

Jacob Böhme. 

Alchemicy mówią przy tym o zimnym ogniu lub 

o palącym zimnie. Jeżeli działa tylko jedna z tych 

sił, pojawia się albo rozpuszczanie, albo krzepnięcie.

NATURA PRZEŁAMUJE NATURĘ

Dopiero kiedy te dwie siły zjednoczą się, człowiek 

staje się ponownie obrazem Boga. Jeśli jeszcze 

raz posłużymy się językiem religii, odnajdziemy 

wyraźny przekaz w gnostycznej Ewangelii Toma-

sza (Logion 22 i 11):

Jeśli macie zwyczaj czynić dwa jednością i stronę 

wewnętrzną czynić stroną zewnętrzną, a stronę 

zewnętrzną jak wewnętrzną, stronę górną jak stronę 

dolną, i jeśli macie zwyczaj czynić to, co męskie i żeń-

skie jednością, aby to, co jest męskie, nie było męskim, 

a to, co jest żeńskie, nie było żeńskim [...] wtedy wej-

dziecie do Królestwa. [...]

W dniu, w którym jesteście jednym, staliście się dwoma. 

Jeśli zaś staliście się dwoma, co uczynicie?

Alchemia odnosi się dokładnie w tym samym zna-

czeniu do jeszcze nie dokonanej przemiany natury. 

Legendarnemu greckiemu magowi Ostanesowi 

przypisuje się słowa: Natura rozkoszuje się naturą, 

natura pokonuje naturę, natura opanowuje naturę. 

„Natura rozkoszuje się naturą” jest punktem wyjścia 

człowieka kierowanego instynktem i pragnieniami, 

w którym siła Merkurego działa w sposób ślepy 

i powoduje, że materia rządzi sama sobą. Staje się 

to zrozumiałe, kiedy pomyślimy, że ruchliwy mer-

kuriusz czyli rtęć , która nie posiada żadnego 

środka, działa w niższej naturze jako ślepy impuls 

i dzika burza, jako palące pragnienie, żądza, głód, 

instynkt ślepej przyjemności. 

„Natura pokonuje naturę” oznacza, że to nie jakiś 

zewnętrzny bóg umożliwia wyższy rozwój i prze-

Per Elementum ad Elementa: Hermes, z kaduceuszem 
(laską wężową) w jednej ręce, a w drugiej z siedmioma 
planetami, zstępuje do świata podziemnego, aby uwol-
nić element Światła. Baro Urbigerus, Besondere chymi-
sche Schrifften, 1705.
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Ty także jesteś takim ognistym merkuriuszem, więc 

wprowadzasz swoje pragnienia do tej sztuki. Musisz 

jednak skosztować owocu, w którym cztery żywioły 

panują jeden nad drugim, w którym walczą one ze sobą. 

Tak przebudziły się w duszy wszystkie właściwości 

natury i uwolniły własne pragnienia i pożądania. 

Mówiąc językiem alchemii, powstał stan, w którym 

„natura rozkoszuje się naturą”.

Ludzki mikrokosmos uległ wpływom niestałego 

Merkurego. W słowach Jacoba Böhmego wyraźnie 

widać związek biblijnego wygnania z raju z alchemią. 

W Biblii wąż uwodzi Ewę. Kiedy Böhme nazywa mer-

kuriusza ognistym, to wskazuje na jego oddziaływa-

nie na ludzi. Dla ludzi Merkury jest „płonącą wodą”, 

a w swym niższym aspekcie – astralnym ogniem 

pożądania. Człowiek musi nauczyć się panować 

nad tą siłą i przekształcić ją w wyższego Merkurego.

UROBOROS, WĄŻ ŚWIATA 

Te same powiązania przedstawione są w alchemii 

również obrazowo. Symbol niezwiązanego Merku-

rego  przypomina Uroborosa, węża, który pożera 

własny ogon. Na niektórych obrazach alchemicznych 

wąż otacza świat, tak jak na przykład u gnostycznych 

ofitów. Greckie słowo „ophis” oznacza „wąż”. Mistyk 

Jacob Böhme opisał, jak diabeł kusi biedną duszę, 

przedstawiając jej „ogniste koło esencji”. To koło 

z ognia pragnień jest wizerunkiem diabła. Zwraca 

się on do duszy słowami: 
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UKRZYŻOWANY WĄŻ

 W swoich tablicach Nicolas Flamel przedstawił 

ukrzyżowanego węża, aby ukazać, że niestały Mer-

kury musi zostać pokonany. Krzyż o czterech ramio-

nach wskazuje na cztery żywioły, z których składa 

się świat. W punkcie przecięcia leży piąty element, 

kwintesencja. Ten, kto przybija węża do krzyża, 

unieruchomił Merkurego. 

 Ta symbolika przypomina Laskę Merkurego, którą 

oplatają dwa węże. Wskazuje to na połączenie prze-

ciwieństw. Jednocześnie Laska Merkurego oznacza 

ogień wężowy, czyli duchowy aspekt ludzkiego krę-

gosłupa. Kto przez głębię obrazów, pojęć i symboli 

wnika w zrozumienie podstawowych zasad ognia 

i wody w stworzeniu, ten trzyma w ręku ważne 

narzędzie. Nie ma wtedy znaczenia, czy mówi się 

o Merkurym, wodzie, Księżycu, srebrze czy o siarce, 

ogniu, Słońcu lub złocie. Zagadka wszystkich tych 

obrazów zostaje rozwiązana, to, co istotne, zostaje 

rozpoznane. Ożywiony został nowy rodzaj myśle-

nia, który zamiast sztywnej formy, postrzega działa-

nie sił w tych formach, a przez to uczy się rozumieć 

powiązania między stworzeniami. 

Jak długo woda merkurialna nie jest jeszcze stała, 

stanowi dla człowieka niebezpieczną, niszczącą siłę 

„upadku”, odpowiadającą zwróconemu w dół trój-

kątowi alchemicznego znaku wody . Niezróżni-

cowana i chaotyczna, siła ta działa rozpuszczająco 

na wszystko, co stałe i zróżnicowane. Dlatego Uro-

boros pożera swój własny ogon. To rozpuszczające 

działanie może zostać przez alchemika wykorzy-

stane w procesie transfiguracji, o ile potrafi on je 

kontrolować. Proces ten rozpoczyna się zawsze od 

rozpuszczania i łączenia, solve et coagula. 

Wiele dawnych mitów opowiada symbolicznie o tej 

nieopanowanej sile Merkurego, która musi zostać 

zwyciężona tak, aby nie mogła już wyrządzić żad-

nej szkody. Wąż przypomina smoka, którego trzeba 

pokonać. Smoki (oraz byki) są istotami, przeciw 

którym w hermetycznych mitach walczą słoneczni 

bohaterowie, tacy jak Mitra, Herakles, Jazon, Apollo 

czy Horus. Istoty te nazywane są przez alchemików 

„niedojrzałymi” albo „niestrawnymi”, ponieważ nie 

przeszły jeszcze procesu dojrzewania, czyli nie ule-

gły mocy, która przemieniłaby je w siłę wyższego 

porządku.

Niektóre obrazy ukazują koło z dwóch wężów albo 

smoków, które połykają sobie nawzajem ogony. 

Jeden z nich jest uskrzydlony.

Sławny alchemik Nicolas Flamel (1340-1418), tak 

o tym powiedział: 

Przyjrzyjcie się dobrze tym dwóm smokom, ponieważ 

są to prawdziwe początki filozofii, których mędrcom 

nie wolno było ujawnić nawet własnym dzieciom. Ten, 

który jest na dole, bez skrzydeł, nazywa się stałością 

i niezmiennością lub mężczyzną, a górny zmienno-

ścią lub czarną, ciemną kobietą. Pierwszy zwany jest 

siarką lub ciepłem i suchością. Drugi nazywany jest 

rtęcią lub zimnem i wilgocią […]. 

Kiedy oba się zjednoczą i przemienią w piątą istotę 

(kwintesencję), będą w stanie pokonać wszystkie 

gęste, twarde i silne metaliczne rzeczy.
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Są dwa sposoby rozumienia alchemii. Według pierwszej wykładni alchemia 

jest przemianą metali w sensie dosłownym. Z pewnością znacie stare obrazy 

alchemików pośród retort i kolb, jak zajmują się wszelkimi możliwymi tajem-

niczymi procesami, których szczytem jest przemiana metali nieszlachetnych 

w złoto.

Innym poglądem jest, że przemianę metali rozumieć trzeba duchowo. Mia-

łoby przy tym chodzić o złoto Ducha, które winno zostać uwolnione od tego, 

co niższe, i wzniesione do wyższej rzeczywistości.

Ta pierwsza opinia jest absolutnie fałszywa. Druga zawiera jako jedno z zadań 

człowieka pewną prawdę, jednakże nie mówi jeszcze niczego o alchemii różo-

krzyżowców. Czym jest prawdziwa alchemia, objaśni nam bardziej dogłębne 

studium i przebicie się przez liczne zasłony.

Naszym ciałem materialnym żyjemy w sferze chemicznej materialnego 

świata, w nadirze materii. Ten świat materialny składa się z żywiołów, mine-

rałów i metali.

Pogrążony w upadku materialny świat, w którym żyjemy, przeniknięty jest 

duchową esencją. Jest nią Siła Chrystusa. Ta duchowa esencja ma za zadanie 

odtworzenie świata materialnego w jego pierwotnej czystości oraz pchnię-

cie rozwijającego się w nim życia na wcześniej wyznaczoną drogę. Chrystus, 

Wszechwypełniający, znajduje przy tym pomoc Szkoły Misteriów Zachodu. 

Za każdym procesem odnowy i przełamywania stoi Zakon Różokrzyża, który 

z całą swą organizacją we wszystkich obszarach czynny jest w jego służbie. 

Jest to alchemia, alchemia różokrzyżowców.

Alchemia ta jest wszechobejmująca i przede wszystkim bardzo konkretna. 

Nie możemy się zadowolić stwierdzeniem: „Chodzi o to, aby uwolnić sym-

boliczne złoto Ducha”. Oczywiście chodzi o to, jest to, krótko mówiąc, celem 

ludzkości. Jednakże alchemia wprawia wymagany proces w ruch.

Dlatego różokrzyżowiec-alchemik jest człowiekiem, który w każdy możliwy 

sposób współpracuje w powszechnej odnowie świata i ludzkości.

 Jan van Rijckenborgh

 Wyznanie Braterstwa Różokrzyża
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